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0 rozetki Legji Honorowej
Zajście między byłym ministrem 

a kombatantami.
IlWKii w 101NII

spewodu zbrojeń austrjackich i węgierskich
PARYŻ, 2. 4. Podczas konfron

tacji b. m inistra Ducos z przedsta
wicielami narodowego związku 
kombatantów: Lebecq i Roux - 
Despreaux na komisji dla w yjaś
nienia sprawy wypadków luto
wych doszło do gwałtownego incy
dentu.

M inister Ducos, jak  wiadomo in 
terwenjówał w sensie odwołania 
m anifestacji kombatantów w dniu 
(i-tym lutego. Wymienieni komba
tanci zarzucają mu, iż usiłował 
ich zjednać dla sprawy przez zao- 
fiarowanie rozetek Legji Honoro
wej.

Ducos kategorycznie twierdzi, 
że nigdy nie proponował przedsta
wicielom kombatantów wspomnia
nej dekoracji i zarzut Lebecqa i 
Roux-Despreaux nazywa zmyśloną, 
opowieścią.

W odpowiedzi na to Lebecq za- 
pytal: .

Jesteśm y więc zdaniem pan- 
1 skiem nicponiami 1

Na to Ducos oświadczył:
— Sam pan wydal należyty sąd 

o sobie.
Wówczas wybuchła burza. Prze

wodniczący przywołuje Dueosa do 
porządku. Lebecq wola:

— Przysięgam  na pamięć poleg
łych towarzyszy, że Ducos zrobił

( nam tę propozycję.
Ze swej strony Ducos krzyczy:
— Przysięgam, że ingdy nie u- 

czyniłem podobnej propozycji.
Lebecq w odpowiedzi rzuca pod 

adresem Ducos słowa:
— Jesteś pan krzywoprzysięzeą.
Przewodniczący z trudem  opano

wał sytuację i przerwał posiedze
nie.

Komisja parlam entarna dla wy
jaśnienia wypadków z dn. 6 lutego 
przesłuchała komendanta jednego 
z oddziałów gw ardji i zapoznała się 
z treścią 13 prótokułów, z których 
wynika, że wszystkie ofiary w dn. 
6 lutego padły od kul regulaminowe: 
go rewolweru kalibru 7,65, jedna 
tylko osoba ugodzona kulą z rewol
w eru innego typu.

K om isja powzięła następnie je
dnomyślnie uchwałę, stwierdzającą, 
że z dotychczasowych zeznań nie

można wysnuć Avniosku, iż w cza
sie wypadków lutowych strzelano 
z karabinów maszynowych, a na
wet, że wogóle karabiny maszyno
we znajdowały się na moście Zgo- 
dy.

Komisja odroczyła swe obrady, 
wyznaczając posiedzenie następne 
na dz. 10 kwietnia.

BIA Ł OGRÓD, 2. 4. PAT; Pod 
tytułem  „Przeciwko komu zbroi się 
AustrjaP* biał ogrodź ka „Polityka1' 
zamieszcza doniesienia swego kore
spondenta w Bratislawie, przyno
szące dalsze szczegóły o potajem 
nych transportach broni i amunicji 
z Wioch do A ustrji i Węgier. Kore
spondent donosi, że 9 m arca tran-

ś .  f  P -

Józef Myczka
urodzony w Chruszczobrcdzie, zamieszkały w Bobieszowi- 
cacn, długoletni Członek Straży Ogniowej w Dobieszowi
cach, Członek Mac erzy Szkolnej, były reżyser Teatru Lu

dowego w Dobieszowicach
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł 

dnit 1 kwietnia 1934 roku, przeżywszy lat 62
W yprow adzanie  drogich nam  zw łok n a s tąp i  we w to rek  3 kw ie tn ia  do 

kościoła  paraf ja lnego w Siemoni, a nas tęp n ie  na  cm en ta rz  miejscowy.
Na sm etne  te  obrzędy zaprasza ją  K rew nych , Przyjaciół i Znajomych p o 

zostali  w sm n tku
Żona, Cóiki, Synowie , Synow e, Z ięciowie i Wnuki.

Prokurator czeski apeluje
w sprawie Kaszyckiego i Kulisiewicza
M ORAW SKA OSTRAW A, 2. 4 

Po wyroku- uniewinniającym w pro 
cesaeh przeciwko Kaszyckiemu i 
Kulisiewiczowi prokurator zastrzegł 
sobie 3 dni do namysłu. Obecnie 
zgłosił on do sądu odwołanie od obu 
wyroków.

Przeciwko Kaszyckiemu wpły- 
nęly podobno do sądu dalsze donie 
sienią z niektórych gmin.

Niektóre pisma czeskie ubolewa

ją nad tern, że obaj polacy są już po 
za granicami Czechosłowacji. 
„Moravsko Slezki Denik“ podkre
śla, że w dzień procesu Kaszyckie
go i Kulisiewicza wiele redakcyj 
pism berlińskich zasięgało w 0 - 
straw i informacyj o jego wyniku.

Pismo dochodzi do wniosku, że 
sprawa aresztowania obu obywa
teli polskich mogła być wywołana 
celowo przez Niemcy.

Krwawe zajścia ulicze w Hiszpanii
PARYŻ, 2. 4. PAT. Z M adrytu 

donoszą, że w Grenadzie zabity zo
stał wystrzałem z rewolweru agent 
policyjny, który chciał aresztować 
podejrzanego osobnika. Zabójca 
zbiegł.

W Maladze doszło do wymiany 
strzałów między policją a grupą ko

nmnistów, która pod groźbą rewol
werów zatrzym ała autobus i wyla
ła benzynę ze zbiorników. Je s t kil 
kunastu rannych. Dokonano trzech 
aresztowań. G ubernator m iasta na
kazał wstrzymać ruch autobusowy 
i tramwajowy.

   Sowiety nie chcą Insulla.
ji u p  W tMIIL

RYGA, 2. 4. PAT. Z Tallina do
noszą: Z dn. 1 kwietnia wydzielony 
został z ministerjum spraw wew
nętrznych departam ent sądownic
twa, który przekształcony został 
na m inisterjum sprawiedliwości. Z 
powodu tej reorganizacji nastąpi 
częściowa rekonstrukcja gabinetu. 
Ministrem spraw  wewnętrznych 
ma być mianowany dotychczasowy 
prezes parlam entu Einbund, który 
niedawno bawił z wycieczką estoń
ską w Polsce. M inisterjum sprawie 
dliwości obejmuje Miller. będący 
dotychczas ministrem spraw wew
nętrznych.

Turcja wydaje oszusta Ameryce
W IED EŃ , 2. 4. Z Istambułu do

noszą, że ambasador amerykański 
zwróci! się do władz tureckich z żą
daniem wydania znanego oszusta 
i miljonera amerykańskiego, Insul
la, który przybył na statku „Majo- 
tis“ i znajduje się obecnie w porcie 
Konstantynopola.

Insull miał dziś odpłynąć do Kon 
stancy.

Rząd turecki wyraził gotowość 
wydania Samuela Insulla. Nieda
wno został zawarty trak tat o eks
tradycji miedzy Stanam i Zjedno

czonemu a Tu i-c ją, który dotych

czas nie został ratyfikowany przez 
Turcję.

W związku z pogłoskami o za
miarze Insulla osiedlenia się na sta 
le w ZSRR. miarodajne koła sowie
ckie podkreślają, że Tnsułl nie o trzy 
mał dotychczas wizy sowieckiej i że 
rząd sowiecki uważa przyjazd jego 
do ZSRR. za nioir->żudanv

mmmm ***
M IM O M  -  JC L ouuM s

sport, składający się z 4 wagonów 
austrjackich i 14 wagonów włoskich 
przybył na włoską stację pogranicz 
ną San Candino, gdzie przekazany 
został oddziałowi Heimwehry.

T ransport ten był za rejestrowa 
ny, jako transport kalafiorów i czę 
,ści składowych dla samochodów, 
podczas, gdy w rzeczywistości za
wierał 4 tanki i większą ilość broni 
i amunicji. T ransport został skiero 
Avany na jedną ze stacji pod W ied
niem. Korespondent cytuje numery 
wszystkich Aragonów7. Personel ko
lei austrjackich otrzym ał specjalne 
instrukcje, aby transport przesłany 
był bez trudności możliwie szybko 
na sieci kolejowej austrjaekiej.

Pozatem dn. 21 marca pociąg, 
wiozący m aterjal lotniczy oraz sa
mochody przybył na stację W iener 
N eustadt, celem dalszego skieroAva 
nia do Węgier. T ranspart ten obej 
moAval 8 aeroplanów F ia t, 20 aero 
planoAv Marquim, 18 z motorami o 
sile 250 H P  oraz 20 samolotÓAA7 roz
maitych typów7. Pozatem do Wę
gier przesłano 4000 specjalnych ko- 
stjumów dla obrony przeciwgazo
wej.

150.000  f o k
na futra dla pięknych pań.

MURMANSK, 2.-4. Łamacz lo 
dÓAA7 „Sibiriakow" poAvrócił z w y p rą  
wy łowieckiej na foki, wuoząc 
29 0 0 0  f o k .  zabitych ay ciągu 13 dni.

W roku 1933 na Morzu Bialem 
zhbito około 89 000 fok grenlan
dzkich. Tegoroczny program I oayoav 
przewiduje zabicie 150.000 fok.

W ło w a c h  b ra ły  u d z ia ł ła m a c z e  
lod u  „S ib iriak oA v“, „SiedoA v“ i 
„RusanoAA7“ oraz  c a la  f lo t y l la  s ta t - '  
ków7 łoA yieckich. P o s z u k iw a n ia  s ta d  
fo c z n y c li  prOAA7a d z o n e  b y ły  p rzy  
p o m o c y  sa m o lo tó w .

Kiedyly na z w a n ie  pm paganiy 
a W u M i  w A ie ty ie .

PARYŻ, 2. 4. PA T. „M atin“ do 
nosi z W aszyngtonu, że izba repre
zentantów postawiła wniosek, prze 
widujący wyznaczenie specjalnych 
kredytÓ A v na celebliższego zbadania 
propagandy narodow7. socjałistycz 
nej w Stanach Zjednoczonych. 
Dziennik zaznacza, że narpdoAvi so
cjaliści mieli podobno wysiać ofice- 
1'óaa7 arm ji niemieckiej, celem szko
lenia formacyj narodowo - socjali
stycznych av Ameryce. Jedno z  cza 
sopism amerykańskich podkreśla, 
że formacje hitlerowskie aa7 S ta
nach Zjednoczonych podzielone są 
na trzy o bA V ody , wschodnią central
ny i zachodni, które znajdują się 
pod rozkazami głównej kwatery, 
mieszczącej się w Chicago. Form a
cie te liczą obecnie 6 tvs. ludzi.
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Rozłam w T-wie Nauczycieli
Szkół Średnich i Wyższych.

Toczący się od trzech lat spór 
w ionie Towarzystwa Nauczycieli 
dzkół Średnich i Wyższych o zasad 
niczą zmianę kierunku w działalno
ści zarządu głównego tego towarzy 
stwa, znalazł swoje rozwiązanie w 
dwudniowych burzliwych obradach 
Zjazdu tegorocznego.

Oto 70 delegatów, reprezentują
cych przeszło 2.000 członków z 
wszystkich ziem Iłzplitej, wobec nie 
ustępliwego stanowiska zarządu 
głównego i jego zwolenników, opu
ściło salę obrad i odbyło zebranie 
organizacyjne.

Zebranie to wyłoniło komisję dla 
opracowania statutu i utworzenia 
nowego zrzeszenia, obejmującego 
cały kraj.

Nowe zrzesznie, stojąc na sta
nowisku idoologji Marszałka P ił
sudskiego, jako główny cel swej 
przyszej pracy i dążeń, będzie rea
lizowało hasła nowych ideałów wy
chowawczych i naukowych szkoły 

- polskiej. W pełnem zrozumieniu 
ciężkiego położenia finansowego 
Państwa, nowe zrzesznie nauczy
cieli szkół średnich i wyższych za
kreśla szeroki plan pracy samopo
mocowej. Zrzeszenie dążyć będzie 
do zjednoczenia wszystkich nauczy
cieli szkół średnich i wyższych, sto
jących na gruncie państwowości 
polskiej i spodziewa się w ten spo
sób doprawadzić do federacji wszy
stkich związków nauczycielskich.

Siedzibą tymczasową zarządu no 
wego zrzeszenia jest Kraków. No
we zrzeszenie nauczycieli szkół 
średnich i wyższych wysłało do p. 
ministra wyznań rei. i ośw. pubł. 
telegram treści następującej:

„Nauczyciele szkół średnich i 
wyższych, uczestnicy wolnego zja
zdu TNSW odbytego w Warsza
wie dnia 28 r. b., stojący na grun
cie ideologji Wielkiego Nauczycie
la Narodu Marszałka Piłsudskiego, 
nie inogąc pogodzić się z kierun
kiem działań dotychczasowego zarzą 
du głównego TNSW, postanowili w 
liczbie 70 delegatów' , reprezeatu-

U R U C H O M IE N IE  NOW YCH W A R 
SZTATÓW  R ZEM IEŚLN IC ZYCH  W, 

W OJ. K IE L E C K IE M .

N a jmdstawio danyeh izby rzem ie
ślniczej w K ielcach  władze przem ysło
we I in stancji na teren ie wojewódz
tw a k ieleck iego w yd ały  w m-cu lu- 
tm y b. r. 140 kart rzem ieślniczych.

N ajliczn iej b y ły  reprezentow ane za 
wody: kow alstw o — 1S, rzeżnictw o — 
15, szew etw o — 15, sto larstw o — 14. 
w ędlin iarstw o — 12, kraw iectw o — II, 
m alarstw o — 11, ciesielstw o — 9 i pozo 
stale zaw od y — 37.

Z pośród w ydanych 140 kart rze
m ieślniczy!! 41 przypada na w arsztaty  
uruchom ione w in-cu lu tym  b. r. N aj
w iększa liczba uruchom ionych w m-cu 
lutym  br. w arsztatów  przypada na na  
stepujące rzem iosła: kow alstw o — 8,
rzeżnictwo — 7, w ęd lin iarstw o — 5, 
kraw iectw o — 4, p iekarstw o — 3 i pozo 
sta le  rzem iosła — 14.

Na terenie poszczególnych powiatów  
w ydano kart rzem ieślniczych w olku
skim  — 24, koneckim — 22, kieleckim  
— 19, Czestochowa — starostw o grodz
kie — 10, piuczowskim  — 10 i pozostałe 
pow iaty — 55.

ZGON LECIW EGO K A P Ł A N A .

W dniu 29 bm. w domu księży em e
rytów  w K ielcach zm arł ks. in fu łat, 
protonotariusz A postolsk i, b. w icere- 
gens Sem inarium  D uchow nego w K ie l
cach, ks. Paw eł Frelek, s try i proboszcza 
olkuskiego, ks. Paw ła Frelka.

Z m arły ks. Frelek byt w latach  
1893 — do 1901 r. zesłan y  na S yb ir  za 
spraw ę kościoła.

Pogrzeb odbędzie się  w K ielcach  w , 

duiu 3 bm.

jących przeszło 2.000 członków, za
łożyć nowe zrzeszenie i przesłać w 
jego imieniu p. ministrowi wyrazy 
czei i hołdu oraz zapewnienie, że w 
wytężonej pracy i wiernej służbie 
dla Rzplitej, dążyć będzie do speł
nienia ideałów nowej szkoły pols 
kiej“.

O trz y m a liśm y

wielki transport tanich 
rakiet, piłek
ten isow ych krajow ych „O lm ar"  
.Frem a" angielskich .Slazen- 

ger”, „D unlop", .A t la s”. 
Naciągi od Zł. 7.50.

ę i f l f i i n n ”  s o s n o w i e c ,
„ d l d U j U l i  M ościckiego 6 

(Kościelna)

W sprawie rozporządzenia 
o dozorze nad mlekiem.

Minis ter jum opieki społecznej 
wydało do wojewodów okólnik w 
związku z rozporządzeniem o dozo
rze nad mlekiem i jego przetwora
mi.

Wojewodowie zwrócić mają uwa
gę władz administracyjnych w kie- 
dunku wzmocnienia kontroli nad 
mlekiem i jego przetworami w szcze 
gólności zaś nad mlekiem w handlu 
domokrążnym, ulicznym, targowym 
oraz mlekiem sprzedawanem z ba
niek. Kontrola dotyczyć ma zarów
no warunków przewozu i sprzedaży

mleka, jak i jego jakości. Wozy, u- 
żywane do przewozu mleka, nie mo 
gą być miejscem sprzedaży.

Ministerjum wyjaśnia, że inten
cją rozporządzenia jest zorganizo
wanie punktów zbiorczych mleka, 
które byłyby zapoczątkowaniem wla 
ściwych zlewni mleka, mających 
być w przyszłości jedynym pośredni 
kiem między wytwórcą a konsumen 
tern. W ten sposób zlikwidowany zo 
stanie obecny „dziki handel mle
kiem11, niezwykle trudny do ujęcia 
we właściwe karby.

Redukcje płac urzędniczych
we Francji.

Pierwsze ustawy dekredytowe, 
przeprowadzające oszczędności w 
budżecie, zostaną opublikowane do 
piero w środę, a w czwartek ukażą 
się w dzienniku urzędowym.

Zdaniem prasy, pierwsze dekre 
ty dadzą oszczędności w ogólnej su 
mie 2.550 miljonów fr. Rozpadają 
się one na następujące zasadnicze 
pozycje: ze zniżki liczby funkcjo
nariuszy o 10 proc. — 750 miljon. 
fr., 2) z redukcji uposażeń o 5 do 
10 proc. — 40 miljon. fr., 3) z refor 
my emerytur i zniesienia kumu

lacji 700 miljon., 4) z oszczędności 
na kredytach poszczególnych mini
sterstw — 700 milj. fr. .Tak twierdzi 
„Paris Soir“, rząd przygotowuje 
dalsze ustawy dekretowe, które do
tyczyć będą kas ubezpieczeń spo
łecznych b. kombatantów oraz in
walidów j wdów wojennych.

Prezydent republiki u raz wszy
scy ministrowie, celem rozpoczęcia 
dzieła naprawy budżetu, podjętego 
przez rząd, zredukiwali swe pobo
ry z dniem 1 kwietnia o 15 pro
cent.

Dziwactwa nowego świata.
Trudno przewidzieć i obliczyć 

dziwactwa, do jakich zdolni są ame 
rykanie. W Los Angeles powstała 
specjalna akademja... gwizdania. Ta 
wielce pożyteczna i artystyczna u- 
czelnia powstaje pod kierownic
twem pewnej damy, która wpaclla 
na pomysł założenia akademji, 
gdzie studenci kształcą się na... 
ptaki.

Są tam klasy: słowików, kanar
ków, skowronków itp. W Nowym 
Jorku istnieje znów hotel dla psów 
Jest to pałac, gdzie psy mają takie 
wygody, o jakich większość ludzi

mogłaby zaledwie marzyć.
Utrzymanie w takim hotelu ko

sztuje 5 doi. dziennie! Gdzieindziej 
istnieje klinika położnicza dla ko
tek, urządzona z przepychem i we
dle ostatnich wymogów wetery- 
narji. W życiu prywatnem ameryka 
nów również roi się od ekscentrycz 
nych pomysłów .Ostatnio odbył się 
głośny ślub w słynnym lokalu pary 
skim Lido. Goście, państwo młodzi 
i pastor mieli na sobie podczas ce- 
remonji stroje kąpielowe. Sam ob
rządek odbył się... w wodzie.

W pogoni za rybami naokoło świata.
Dr. Albert W. C. T. Herre, kura 

tor zoologicznego muzeum uniwer 
sytetu Stanford w Stanach Zjedn., 
zajmuje się specjalnie ichtjologją i 
podobnie jak „samotny żeglarz11 
francuski Allain Gerbault, co pe
wien czas wyrusza na włóczęgę po 
morzach w pogoni za nowym gatun 
kiem ryb.

Jest on autorem 100 monografij 
o rzadkich okazach ryb morskich. 
W czasie ostatniej swej wyprawy 
naukowej w 1931 r. w okolice sied
miu tysięcy wysp filipińskich dr. 
Herre przeprowadził badania nad 
przeszło tysiącem nieznanych mu

PREZERWATYWO! ł

bliżej ryb, lecz wyniki te jeszcze 
go nie zadowoliły.

W ubiegłym więc roku uczony 
zorganizował nową wyprawę, za
krojoną tym razem na szerszą ska 
lę. Postanowił on m. in. wykazać 
łączność w faunie między Indjami 
ang. a wyspami, leżącemi na Ocea 
nie Spokojnym, specjalnie w okoli 
cy wysp Hawajskich. Dr. Herre 
wyruszył we wrześniu ub. r. z San 
Francisco i zwiedził kolejno wyspy 
Hawajskie, Filipińskie, poczem 
przez Singapore i Cejlon dotarł o- 
statnio do Cape Town, w południo 
wej Afryce. Celem dalszej jego po
dróży jest wybrzeże zachodnie A- 
meryki Poludiiiowej.

Statek, na którym ten uczony 
podróżuje, jest przepełniony akwar 
jami, zabezpieczonemi przed rozbi
ciem. A z każdym dniem przybywa 
do szklanych i blaszanych pudel po 
kilku nowych „pasażerów11, wyło
wionych z morza przez dr. Herre.

Kwiecień

3
W torek

u- t tiy ẑaruit o.
Jutro. Izydora b.
Wschód s ło ń c a :  4.57 
Zachód s ł o ń c a :  17.58

RMDJO
. W A R SZ A W A

W torek, dn. 3 kwietnia.
7.00 S y g n a ł czasu. 7.05 g im n astyk a  

7.25 M uzyka. 7.35 Dz. porań. 7.40 D. c. 
m uzyki. 7.35 C hw ilka gosp. dom. 800  
P rogr. na dz. bież. 11.40 Codz. PrzegL  
P ra sy  P olsk . 11.50 „Życie art. sto licy '4 
11.57 S y g n . czas. z W arsz. Obs. Astr., 
hejnał z K rakow a. 12.05. K oncert. 12.30 
W iad. m et. 12.33 D. o. muz. zesp. sal. 
12.55. Dz. poludn. 15.25 W iad. o ekspor
cie polskim . 15.80 W iad. gosp. 15.40 Pou. 
muz. sym f. 16.25. „Skrzynka P.K.O. 
16.40 „Nieco o f ila te lis ty c e1', w y g i p. 
J. H oser. 16.55 R ecita l śp iew aczy z  po
znania. 17.10 m uzyka. 17.50 „Skrzynka  
poczt, roin .4', 18.00 Odczyt, przyrodniczy
18.20 „Skrzynka m uzyczna'4 18.35 W e
so ły  jazz (płyty) 19.00 Progr. na dz. 
nast. 19.05 R ozm aitości. 19.25 O dczyt ak
tualny. 19.40 W iad. sport. 19.47. D zien
nik wiecz. 20 00 „M yśli w ybrane1'. 20.02 
Koncert.22.45. M uzyka tan. z kaw. „Ga 
stronomja". 23.00. W iad. m et. dla d la  
kom unik, lotn. i  kom. p o licy jn y . 23.05 
— 23.30 D. c. m uzyki tan. z kaw. „Ga- 
sfronom ja4'.

K A TO W IC E  
W torek dn, 3 k w ietn ia .

7.00—800 Aud. por. z W arszaw y. 11.35 
Progr. na dz. bież. 11.40 Codz. P rzegl. 
P ra sy  Polsk . z W arszaw y. 11.50 W iad. 
bież. 11.57 S y g n a ł czasu z W arszaw y, 
h ejnał z K rakowa. 12.05 — 13.05. Tran
sm isje z ^Warszawy. 15.20. G iełda zboż. i 
tow. w K atow icach. 15.40 PI. gram . 1625 
Transm . z W arszaw y 16 55 R ecital śpie  
w aczy z Poznania. 17.10 koncert z W ar
szaw y. 17.50. P ogaw ędka C ioci H eil z 
dziećm i. 18.00 Transm . z W arszaw y 1835 
PŁ gr. 19.00 Progr. na dz. nast. 19.05 
R ozm aitości. 19.10. F eljeton . 19.25 Tr. 
z W arszaw y. 19.43. W iad. sport., ze Ślą 
ska. 19.47—23.30 Tr. z W arszaw y.

W A R SZA W A  
Środa. dn. 4 kw ietnia.

7.00 Sygn . cz. 7.25. M uzyka. 7.35 Dz. por. 
7.40. D. c; m uz. 7.55. C hw ilka gospod. 
dom. 11.40 Codz. P rzegl. Pr. Polsk . 11.50 
„Życie artystyczne stolicy". 11.57 S ygn . 
cz. z W arsz. 12.05. M uzyka. 1230 W iad. 
m et. 12.33 D  c. muz. 15.25 W iad. o eksp. 
polsk. 15.30 W iad. gosp. 15.40 R ieita l 
fort. 16.10. Progr. dla dzieci. 16.55 K on
cert. 17.50 „Skrzynka poczt. rcln.'1. 18.00 
„Na farm ie p olsk iej w A m eryce Póln '4
18.20 U tw ory  sym f.

(k) L ikw idacja p aństw ow ego urzędu  
pośrednictw a pracy w K ielcach. W  d n iu
28 ub. m. kom isja likw idacyjna przy  
urzędzie wojewódzkim  w K ielcach  do
konała lik w id acji państw ow ego urzędu  
pośrednictw a pracy w K ielcach.

W szystk ie dotychczasow e czynności, 
wchodzące w zakres d ziała lności b. pad 
stw ow ogo urzędu pośrednietw a pracy  
w K ielcach  — z w yjątk iem  spraw  em i
gracyjnych  i nadzoru nad w ykon yw a
niem  społecznego i zarobkow ego pośre 
dnictw a pracy, przejął zarząd obwodowy  
funduszu bezrobocia w K ielcach  i czyn  
ności te będzie w ykonyw ał przez w ła
sne biuro pośrednictw a pracy w lokalu, 
m ieszczącym  s ię  w K ielcach, przy u licy  
K arczów kow skiej 14.
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Z Z agłębia
DWA POŻARY W POWIECIE  

BĘDZIŃSKIM.
W  pierwszy dzień świąt wy

buchły w powiecie będzińskim dwa 
pożary. We wsi Sączów spalił się 
dach domu W ładysława Czapli. 
S tra ty  wynoszą okoo 1.5000 _zl.

We wsi Niezdara, gm. Ożarowi 
ce ogień straw ił doszczętnie cały 
dom mieszkalny M arii Kotarowej. 
S tra ty  Avynoszą około y.500 zł. 
obu wypadkach pożar powstał 
wskutek wadliwego urządzenia ko
minów.

— Kolo dzielnicowe BBW R w Sielcu 
W środę, dn. 4 bm. o godz. 19-ej wygło 
szony będzie pierwszy refera t — poga- 
dauka na tem at: „Co każdy wiedzieć 
powinien o obronie przeciwgazowej4'.

— Staraniem lektorjum  powszechne 
go kola środowiskowego nauczycieli w 
Sosnowcu, prof. p. Nawrocki wygłosi 
4 bm. odczyt p. t. „Spór o rzeczywistość 
historyczną w dziełach Sienkiewicza". 
Odczyt odbsjdzie sic w lokalu w lekto. 
rjum  powszechne mprzy ul. W arszaw
skiej 22 o godz. 7 wieczorem.

— Zebranie związku rezerwistów ko 
la Średnia. W dn. 8 kwietnia rb. o g. 10 
w pierwszym, a o godz. 10.30 w drugim  
odbędzie sie nadzwyczajne walne zebra 
nie członków związku rezerwistów ko
ła Środula, w lokalu Kuźnicy BBWR. 
H uta - K atarzyna przy ulicy Staszy- 
ca 33, z następującem porządkiem o- 
brad: 1) zagajanie i wybór przewodni
czącego, 2) sprawozdanie ustępującego 
zarządu: a) prezesa, b) skarbnika, c) 
kom isji rewizyjnej, d) komendanta. 
3) wybór nowego zarządu, 4) wolne wnio 
ski.
— Wieś garnie sie do oświaty W  Sier- 
bowicach, W ierzbicy i Dzwonowicach 
gm. Kidów utworzone zostały komitety 
budowy szkół powszechnych według pla 
nu pow. architekta inż. Zarzyekigeo.

Budowa prawdopodobnie potrwa kil 
-ka la t spowodu skromnych środków 
jakim i obecnie rozporządzają kom itety

— .Tutro o godz. 19-ej odbędzie 
sie zebranie organizacyjne członków 
sekcji L. M. Sosnowice — Śródmieście 
w lokalu własnym przy ul. Nowej, 1. 
49. Obecność wszystkich legj< Bwiów-ek 
obowiązkową.

— Przeniesienia sekretarzy. Sekre
tarz gm. Pilica, p. Wlad. Kulka, prze
chodzi na takie samo stanowisko do 
gminy Bolesław na miejsce zemeryto. 
wanego z dniem 1 bm. p. Anzelma Cho 
dorowskiego. Miejsce po p. Kulce obej 
m uje sekretarz gm. Minoga, p- Mazur.

— W ydział czeladzi zawodu drzew
nego podaje do wiadomości wszystkim 
czeladnikom, iż w dniu 8 kwietnia, rb. 
odbędzie sie ogólne zebranie o godz. 10 
rano w lokalu t-wa rzemieślniczego w 
Sosnowcu przy ul. Orlej 18.

— K urs m odelarstwa lotniczego w 
Olkuszu, w Olkuszu zakończony został 
w obecności prezesa pow. obw. LOPP. 
p. wicestai’Osty Trznadla dwutygodnio 
wy kurs modelarstwa lotniczego. Kurs 
był prowadzony przez instruk tora wo
jewódzkiego p. Ju ljan a  Grabowieckie- 
go z Kielc w szkole pow. nr. 1.

K urs ukończyło 23 osoby jako pod. 
instruk loro wie I  stopnia, 2 — I I  stop. 
i 1 — wstępny, ogółem 23 osób. W kur
sie brali udział: p. Dobrzańska z u- 
czenicami gimn. żeńskiego, p. prof. 
Pazdanowski z uczniami gimn. meskie 
go, uczniowie szkoły rzomieślniczej i 
powszechnej.

— Świecone w szpitalu. W czasie 
świąt chorzy szpitala pow. św. Błażeja 
w Olkuszu otrzym ali pożywienie świą 
teczne, przygotowane przez siostry mi 
losierdzia. Pozatem w dniu -31 I I I  cho
rym  urządzono świecone, podczas któ 
rego otrzym ali po szklance wina.

— Z wiezienia do... wiezienia. S tan i
sława Spreżaka, hrz stałego miejsca 
zamieszkania, oskarżono o kradzież ro 
weru p. Kowalczykowi z Grodźca.

Spreżak, wróciwszy z wiezienia wła 
mai sie do warsztatu rzeźniczego p. K., 
skąd zabrał rower i 7 kg. wędlin. Sąd 
grodzki w Czeladzi wymierzył Spręża- 
kowi 8 mies. wiezienia.

Krwawa bójka na ulicy Robotniczej
w Sosnowcu.

Obuchem siekiery w głowę przeciwnika.
Na tle porachunków osobistych 

wynikła w dn. 1 bm. około godz. 11 
w nocy krw awa bójka na ul. Robot 
niczoj w Sosnowcu, między Henry
kiem Nowakiem, zamieszkałym na 
tejże ulicy, z jednej a braćmi Stani 
sławem i Edwardem Kwapieniami 
z drugiej strony.

Nowak zaczepi, na ulicy S tan i
sława K w apienia i po krótkiej z nim 
wymianie słów uderzył go w głowę 
obuchem siekiery.

W tym  momencie wybiegł z do
mu brat K wapienia — Edw ard, któ 
ry  rzucił się na Nowaka i wyrwał 
mu z rąk siekierę, przyczem, podczas 
szamotani a skaleczył go w lewe ra 
mię.

Bójkę zlikwidowała policja. Ran 
nym udzieliło pomocy pogotowie 
kasy chorych.

Stanisław  Kwapię, prócz rany 
na głowie, doznał okaleczeń palców 
z lewej ręki.

Dwa wypadki samochodowe podczas świąt
w Sosnowcu.

Cztery osoby ranne. — Awantura na miejscu wypadku
Podczas świąt Wielkanocnych 

wydarzyły się w Sosnowcu dwa wy 
padki samochodowe, z których je
den, wskutek nieporozumienia spo
wodował krwawą awanturę.

Na rogu ulicy Dalekiej i Piłsud 
skiego taksówka nr. 24, prowadzo
na przez szofera Tadeusza Kor«p- 
te„ zam. w Sosnowcu przy ul. Tabel 
nej 22 najechała na dwoje przccho 
dzących przez jezdnię dzieci —_ 14- 
letnia Annę Henslównę i 9-Ictniego 
Stanisława Zawadzkiego, zamiesz
kałych przy ul. Dalekiej 6.

Dziewczynka doznała poważ
nych obrażeń całego ciała i odwie
ziono ją do szpitala na Pekinie, 
chłopca, po opatrunku, pozostawio 
no na kuracji w domu. W  chwili wy 
padku nadjechała druga taksówka 
prowadzona przez szofera Ste.nisła

C p o r t

wa Nikiehu Na ulicy utworzyło 
się zbiegowisko.

Z domu nr. 6 wybiegł Włady
sław Jaworski i, sądząc, że Nikiel 
był sprawcą wypadku, wybił mu w 
taksówce wszystkie szyby, przy
czem tak sobie pokaleczył ręce, że 
musiano go odwieźć do szpitala.

Szofer K orepta został zatrzy
many.

D rugi wypadek miał miejsce na 
ul. Narutowicza w sobotę, dn. 31 
ub. miesiąca. Samochód pryw atny, 
prowadzony przez inż. Eugenjusza 
Łopuszańskiego (N arutow icza_ 441 
najechał na rowerzystę Kaz*mierza 
Sozańskiegw, zam. w Sosnowcu 
przy ul. Sieleckiej 39.

Sozański, doznał na szczęście 
lekkich obrażeń ciała i odwieziony 
został do domu.

<?sjp 1 WYCHOWANIE FIZYCZNE

Świąteczne spotkania piłkarskie
w Zagłębiu.

Podczas świąt Wielkanocy w Zagłę
biu odbyło się szereg spotkań, które da 
ły następujące wyniki:

U N JA -K .S . „CHORZÓW" 4:1 (3:0)
W drugim  dniu Wielkanocy „U nja‘‘ 

na własnem boisku odniosła zwycię
stwo w spotkaniu z silną drużyną K.S. 
„Chorzów4* w stosunku 4:1 (3:0).

W pierwszej połowie „U nja“ g ra ła  
za wiatrem i uzyskała trzy bram ki ze 
strzałów: Slota — 1 i Nowak — 2.

W drugiej połowie goście zdobywa
ją  honorową bramkę z jedenastki, któ 
rą  strzelił W olny

Gospodarze, którzy widocznie prze
ważają zdołali podwyższyć wynik ze 
strzału Dudka.

Podkreślić należy, że drużyna „Unji‘ 
wystąpiła w składzie zmienionym i 
p r/'d s taw ia  zespół tw ardy i zgrany.

Sędziował p. Grabowski, dobrze.
Przedmecz rezerw 2:1 dla „Chorzo

wa"
Widzów około 300.

K. S. CHORZÓW — C.K.S. 5:1 (2:1).
W ub. sobotę CKS. gości! u siebie 

silną drużynę ligi śląskiej K. S. „Cho
rzów*4 z Chorzowa. Mecz zakończył się 
wysoką wygraną Chorzowa w stosun. 
ku 5:1 (2:1).

W pierwrszej połowie g ra częściowo 
wyrównana. Goście w pierwszej poło
wie uzyskali dwie bramki. Jedyną 
bramkę dla CKS. strzelił Przybyłek.

W drugiej połowie CKS słabł i 
oddał inicjatyw ę gościom, którzy grali 
celowo i jeszcze trzy razy piłkę um ie
ścili w bramce gospodarzy.

Bram ki dla „Chorzowa*4 strzelili Wol 
ny 2. Ślęzok 2 i Reszkala 1.

Drużyna gości grała dobrze zespoło
wo i b. ofiarnie.

Przedmecz rezerw 2:2. Sędziował p. 
Mandat.

„06‘4 MYSŁOWICE — „ZEW" (Niemce) 
1 : 0.

Na boisku w Niemcach K. S. „06" 
Mysłowice pokonała „Zew4* w stosunku 
1 : 0.

Rezerwy 2 : 1 dla „Zewu".

„07 4 SIEMIANOW ICE—„BRYNICA*4 
2:0 (1:0).

W pierwszy dzień W ielkiejnocy oze 
ladzka „Brynica" na własnym terenie 
przegrała w spotkaniu z drużyną ślą
ską „07“ Siemianowice, w stosunku 
0:2 (0 :1)

„Brynica*4 wystąpiła z trzem a rezer 
wowymi. Sędziował p. Natkaniec.

SARMACJA — HAKOACH 5:1 (3:1)
Derby lokalnych zespołów przynio

sły nieoczekiwane zwycięstwo „Sarma- 
cji“. Gra sama nie stała na wysokim 
poziomie, gdyż silny w iatr przeszka
dzał w prowadzeniu normalnej gry. 
Do poziomu zawodów pi-zystosował się 
sędzia p. Kuc, który uznał dwie bram 
ki z pozyeyj spalonych. W II połowie 
„Hakoach" grał w ósemkę z powodu 
kontuzji kilku graczy. Bramki strze
lili Gajger 2, Widerak, Nowocień i Ci- 
ehoń po jednej. Honorowy punkt dla 
„Hakoachu*4 strzelił Richter. Podkreślić 
należy brutalną grę Zawartki z „Sar- 
macji*4.

ZAGŁĘBIĘ (Dąbrowa) -  K.S. „ZA-
BRZE* (Hindenburg) 3:9 (2:0).

W pierwszy dzień Wielkanocy w 
Dąbrowie na stad jonie miejskim odbył 
się ciekawy mecz piłkarski między ,pol 
ską robotniczą drużyną ze Śląska opol 
skiego K. S. „Zabrze*4 (Hindenburg), a, 
mistrzem robotniczym okręgu kieleckie 
go R.K.S. Zagłębie (Dąbrowa.)

Mecz zakończył się zwycięstwem go
spodarzy w stosunku 3:0 (2d))

W  pierwszej połowie „Zagiębie** g ra

— Zamach samobójczy. Zygmunt 
Liduk, mieszkaniec Będzina (Kościu
szki 55) usiłował pozbawić się życia 
przoz wypicie esencji octowej. Przewie 
ziouo go do szpitala powiatowego w. 
Będzinie. Powód nieznany

— W łamanie do składu aptecznego 
w Będzinie. Do składu aptecznego Wel* 
smana w Będzinie przy ul. Sączewskich 
27 włamali się niewykryci złodzieje i 
skradli różne mydełka, perfumy, wody 
kolońskie i t. p„ ogólnej wartości 300 zł.

— P rim a aprilis. Świąteczny a r ty 
kuł p.t. Człowiek o podwójnem życiu*4 
— Zdemaskowanie „Wampira** olkuskie 
go“, był kawałem prim a - aprilisowym, 
t. j. o tyle niezgodny z fakFm , że i>o- 
licja olkuska nie ujęła żadnego osobni 
ka, któryby był zamieszany w jedną z 
opisanych awantur. W szelaki wiado
mość m ająca cechy dużego prawdopo
dobieństwa, przyjęta była z zaintereso 
waniem, no i oczywiścio z dużem zado 
woleniem.

— Żebrak — złodziejem. 40-letni że
brak, Stanisław  Stromczyński z Dąbro 
wy, chodząc po jałmużnie, skradł z sie 
ni p. M. Wieezorkowej w Grodźeu pa- 
rą damskich bucików.

Sąd grodzki w Czeladzi skazał go 
na 2 miesiące więzienia.

Cficesz zapewnić dobry byt sobie 
i swym dzieciom pospiesz już 
dziś z każdym zaoszczędzonym 
groszem do KOMUNALNEJ KA
SY OSZCZĘDNOŚCI pow. Za
wierciańskiego w Zawierciu,

ło za wiatrem  i uzyskało dwie bram ki 
ze strzałów Pękalskiego, i Banasika.

W drugiej połowie goście mimo wl 
docznej przewagi nie mogli uzyskać 
Natom iast sporadyczny wypad gospo
darzy przynosi trzeci punkt ze strzału 
Pękalskiego. Dzielnie spisali się z dru  
żyny „Zagłębia": bram karz Mazur, o- 
raz obrona i nowy gracz Skubek.

D rużyna gości wyrównana.
Przedmecz rezerw R.K.S. „Gołonóg*4 

(Gołonóg) — I I  Zagłębie 0:1. Jedyną 
bramkę strzelił Bałdys.

Sędziował p. Grabowski, dobrze.
R. K.S. „GOŁONÓG*4 -  „TUR" (Ząbko 

wice) 2:1 (1:0).
Na boisku w Gołonogu R K.S. „Go- 

łonóg" pokonał drużynę „Tur*4 z Ząb 
knwic w stosunku 2:1 (1:0)
BRYGADA (Strzemieszyce) -  FICTO 

R JA  (Będzin) 7:1 (1:1:)
Na boisku w Strzemieszycach ,.Bry 

gada" pokonała w wysokim stosunku 
7:1 (1:1:) „F ictorję" z Będzina.

X Próby do państwowej odznaki 
sportowej w Sosnowcu. Odbyło się po
siedzenie sekcji przysposobienia woj
skowego i wychowania fizycznego m iej
skiego komitetu pod przewodnictwem 
prof. Jerzego Korwin - 018zewskiego. 
Na posiedzeniu tern wybrana została 
kom isja prób do P.O.S. w osobach pp. 
Jerzego Korwin .  Olszewskiego, Anto
niego Koziola, kom. Z. Rosołowieza, 
por. Slosarczyka, .Stanisława Nawrata, 
Antoniego Jopa, H. Nowakowskiego, 
Stanisława Iskry, Przemysława Jezio
rowskiego, St. Nowocienia i L Mazur
ka.

Próby do POS. będą prowadzone na
boisku miejskiego komitetu przysposo 
bienia wojskowego i wychowania fizy
cznego przy ul. Aleji w Sosnowcu, po
cząwszy od środy dnia 4 bm.

Zainteresowani winni się zgłaszać 
do przeprowadzania prób na boisko 
miejskiego komitetu, przyczem do oce
ny poszczególnych konkurencyj będą 
brane pod uwagę przygotowania do
konkurencyj.

Próby do POS. będą prowadzone W 
godzinach: biegi i gim nastyka w po
niedziałki, w godz. od 15 do 18. rzuty  
i strzelanie we wtorki, w godz. od 15 
do 18, skoki w środy, w godzinach od 
16 do 18, biegi i gim nastyka oraz strzo 
lanie w godz. od 16 do 18 w czwartki, 
rzuty i skoki w piątki, w godz. od 15 
do 18, biegi i marsz w soboty w godz. 
od 15 do 18, marsz w niedzielę w godz.
od 10 rano.

Bliższe szczegóły tych prób podano 
są na wykazie w szafce, przy boisku 
miejskiego komitetu.



b t r ,  4 
N r . K m . 841/88 r.

OBWIESZCZENIE
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Ol

kuszu n a  zasadzie a rt. 679 K.P.C. ob
wieszcza, że w dniu 22 m a ja  1934 od 
godz. 10 rano w Sądzie Grodzkim  w 
Olkuszu odbędzie się sprzedaż z pub li
cznej licy tac ji nieruchom ości ro lnej, 
położonej w Zuradzie, kolonji „Podpo- 
l is ‘, gm. Bolesław, pow. olkuskiego, 
woj. kieleckiego, sk ładającej się z po. 
Iowy osady m łynarsk iej, zap isanej w 
tabeli nadawczej pod Nr. 193 gruntów  
iii. Olkusza, obejm ującej p rzestrzeni 
dziesięć m orgów 53.91 pręt. kw., ze znaj 
dującem i się na n iej zabudow aniam i: 
m łynem  drew nianym , dwoma stodoła
mi drew niauem i i chlewem kam ien
nym  z przybudow aną kom órką drew nia 
ną, k tó ra  stanow i w łasność dłużnika 
Franciszka K rzem ienia z mocy w yroku 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu z dn ia  
10/24 stycznia 1933 r. Nr. C. 566

Nieruchom ość ta nie ma urządzonej 
księgi hipotecznej, oszacowana została 
na 7000 zł., sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny w yw ołania t. j. od sum y 5250 
złotych.

L icy tan t, p rzystępu jący  do p rz e ta r
gu powinien złożyć rękojm ią w goto- 
wiźnie w kwocie 700 zł. lub w tak ich  
papierach  w artościow ych bądź książe
czkach wkładkow ych in s ty tu c ji w któ 
rych wolno -umieszczać fundusze m ało
letnich, i że p ap iery  wartościow e przy
ję te  będą w w artości 3/4 części ceny 
giełdowej. P rzy  licy tac ji będą Zachowa 
no ustaw ow e w arunki licy tacy jne, o 
ile dodatkowem  publicznem  obwiesz
czeniem nie będą podane w arunki od
mienne. że praw a osób trzecich nie bę
dą przeszkodą do licy tac ji i p rzysądze
nia własności na rzecz nabyw cy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo 
częciem p rze ta rg u  nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie n ie rn  
chomości lub je j części od egzekucji i 
że uzyskały  postanow ienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzeku
cji; że w ciągu ostatn ich  2-eh tygodni 
przed licy tac ją  wolno oglądać nierucho 
m ości wr dni powszednie od godziny 8 
do 18, a k ta  zaś postępow ania egzeku
cyjnego można przeglądać w kancelarii 
wym ienionego K om ornika do dnia 1 
m a ja  1934 r., a od te j da ty  w Sądzie 
Grodzkim w Olkuszu.
OJkusz, dnia 28 m arca  1934 r.

K om ornik  (podpis nieczytelny)

Nr 90

T a n i e
D o b r e
Zdrowe

gilzy do papierosów

5 i 10 gr. p u d e łk o

Fabryki E. Paschaiski 
1 s-ka

R adom

G ruźlica płuc corocznie, nierobiąc różni 
ey dla płci. w ieku i stanu , kosi m iljony  
u d /i. — P rzy  zwalczaniu chorób płuc
nych. bronchitu. grypy, uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosu ją pp. Le
karze:

..BALSAM THiOCOŁAN - AGE"
idóry u ła tw ia jąc  w ydzielanie sie plwo
ciny wzm acnia organizm  i sam opoczu. 
cie chorego oraz powiększa wage ciała 

usuw a kaszel.

K IN O

EDE^S
SOSNOWIEC 
Dębi ińska 4 

ttl. 10-95.

i  N ajw spanialsza parada  gwiazd.
P rz e p ię k n y  wzór arcydzieła filmowego

Obiad o 8-ej
14 potężnych ta le n tó w  w jednym  film ie 

O bsada jakiej nie mla! żaden film.

N adprogram : Fragm enty z życia Mar8załka Piłsudskiego.
Początek o godz. 6-ej wiećz.

P asse  - p a rto u t nieważne.

SPÓDNICYPOWIEŚĆ.

— I cóż? -— spy tała  Joanna.
— Stało się... Idę...
— Dokąd panienka idzie teraz
— Do kościoła, modlić się, póki 

nie pójdę do Lucjana...
— Pisała panienką do matki?
— Tak. '

— I może z tego listu wniosko
wać o samobójstwie?

— Tak... Uwierzy i ucieszy się!
— Idźmy więc razem modlić się...
Helena i Joanna weszły do ko

ścioła św. Eustachego i tu w kapli
cy M atki Boskiej uklękły przy olta 
rzu Orędowniczki słabych, Pocieszy 
cielki strapionych.

M odliły  się długo.
Czas biegł.
W ybiła siódma.

; Zamknąć już miano bramę ko
ścioła.
/. Joanna wstała pierwsza i zlekka 

dotknęli ramienia towarzyszki.
. Heleną powśtała również.

— Czuję się silną -— wyszepta
ła. — Czuję nad sobą opiekę...

— Chodźmy, panienko — rzekła 
Joanna.

Wyszły z kościoła, przeszły uli

cę i zapuściły się na skwer Niewi
niątek.

Lucjan już czekał od godziny, 
traw iony niepokojem.

— Czy przyjdzie? — zapytywał 
siebie. — Czy nie zabraknie jej od
wagi w ostatniej chwili, łub czy jej 
nie zatrzym a jaka  nieprzewidziana 
przeszkoda?

Spostrzegłszy obie dziewczyny, 
zaledwie mógł powstrzymać okrzyk 
radości i pobiegł ku nim.

— Helenko!., droga Helenko! — 
wyrzekł głosem zdławionym przez 
wzruszenie. — Gdybyś wiedziała, 
jak ja  się bałem!.. Ale nareszcie je 
steś... Przynosisz mi wyrok życia 
łub'śmierci... Czy żyć mam, czy um
rzeć?

— Żyj, drogi Lucjanie... — odpo 
wiedziała Hełna. — Przychodzę do 
ciebie z zaufaniem i gotowa jestem 
pójść za tobą wszędzie, jak żona za 
swym mężem! Czyż nie jestem żoną 
twoja przed Bogiem, z woli mego 
ojca?

— Dziękuję ci, Helenko, dzię
kuję! — zawołał młodzieniec z unie 
sieniem.

W

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej

Kino-Tiatr „Udziałowi

mAM

Na święta Wielkiejrmcy i dnł następnych. Największe arcy
dzieło prod, polskiej

Kocha,..
Lubi...

Szanuje...
i  obsadą: Loda Halama, W ładysław W alter, Konrad Tom. 

Eugenjusz; Bodo, Żula Pogorzelska 1 wielu innych.

Dziś!
W ielka ep op ea  f i lm ow a p rzew yższa jąca  „K a w a lk a d ę"  p.t.

KINO
1 L ZDOBYWCY

w  roli gb R Y C H A R D  D !X

4 N ad program: „B ia ły  w ó d z ”

Wktótce; „ W ie lk a  K siężn a  A le k sa n d r a ”

DROBNE
OGŁOSZENIA

w
„Expresie Zagłębia”

MEBLE otom any, m aterace, kozetki, 
tapczany  w łasnego w yrobu na dogod 
nyeh w arunkach polecają B racia Ant 
czak. Sosnowiec. Nowopogońska 17.

W A P N O

m?ją za w sze  
niezawodny skute*.

KUPNO
tS P O Z E D A Ż

OGRODNICY! CW AGA! 
P R A W D Z IW A

Karbolina
sadow -reza m arki „AZOT*‘ (Rej. U. P. 
R. P . N r 22746) — tępi mszyce, ta rczy - 
ki i g rzybki na roślinach w okresie 
bezlistnym . Do nabycia tylko w firm ie:

M. Jagiełłowicza
S k 'ad  A pteczny i P erfu m erja , 

oosnowiec, 3-go M aja  7, telef. 1-71,

budowlane grube I-go gatu n k u  wyso
koprocentow e polecają: W apienniki
„BRYNICA" Sosnowiec 3_go M aja 5, 
telefon 1.59.

R O Ż N E
B. Felczer

Szpitala Skórno — W enerycznego Św. 
Ł azarza w W arszaw ie H. Rudziński, 
D ąbrow a Górn., K ościuszki 2 Godziny 
18 — 20.

S K L E PY , składy przemysłowe, miesz.- 
kalne 'okale , do w ynajęcia  oraz tan io  
trzy  p L koje z kuchnią, 4 p ię tro , w ypla 
calnym . T a rg o n a  18.

Ogłaszajcie się  
w „E xpresie Zagłębia**.

Matka^ moja czeka na ciebie, aby 
ucałować cię, pobłogosławić, nazwać 
swą córką... a w schronieniu , któ
re ci daje, n ik t nie będzie cię szukał.

— Tern lepiej, że panna Helena 
wszystko przewidziała — zauważy 
ła Joanna. — Zostawiła list w do
mu dla pani Tordier, list, który po
zwoli przypuszczać, iż popełniła sa
mobójstwo z rozpaczy.

— To potrzebna ostrożność/któ
ra  pozwoli nam zyskać na czasie, a- 
hy się przygotować co do przyszło
ści... Pójdź, droga Heleno...

— A ty, Joasiu, co uczynisz z 
sobą? — spyatła córka Garbuski, 
Wyciągając ręce ku młodej służą- 
cej.

— J a  — odpowiedziała pozosta
nę przy ulicy Aubry i p rzypatry
wać się będę, co czynić będzie m at
ka panienki... Dobrze będzie, abym 
wiedziała, co się dzieje...

— Przyjdziesz nas odwiedzić?
— Czy panienka w ątpi? Ale nie 

znam adresu.
— Ulica Kanoniezek, nr. 12 — 

rzekł Lucjan.
— A! — rzekła nagle Helena. — 

Przez nieuwagę zabrałam z sobą 
klucz ocł mieszkania... Czybyś nie 
mogła go w jaki sposób oddać 
matce

— Po co?
— Przykro byłoby mi mieć przy 

sobie .ten klucz. Widząc go, myśla
łabym, że muszę jeszcze tam wró
cić.

— To niech mi panienka go da 
wyrzekła Joanną, a schowawszy 
klucz do kieszeni, dodała:

— A teraz niech mnie panienka 
pocałuje.

— O z całego serca...
I  Helena rzuciła się w ramiona 

małej Garbuski.
— Bądź szczęśliwa — w yjąkała 

Joanna — i niech Bóg się opiekuje 
panienką!

Lucjan pociągnął Helenę ku sta 
cji dorożek, uścisnąwszy rękę Joan 
nie, która pytała sama siebie:

— Czyż doprawdy jest ocalona? 
Dalby Bóg...

I  powoli, z głową pochyloną, w 
przystępie jakiegoś nieokreślonego 
niepokoju, zawróciła na ulicę Aubry

MĘCZEŃSTW O.
I.

W chwili gdy Lucjan Goberfc 
wsiadał z Heleną do powozu, aby je 
chać do domu matki, przed nr. 7 na 
ulicy Aubry-Rzeźni ka zatrzymał się 
powóz, z którego wysiadła Garbu
ska i Prosper Rivet, powracający z 
obiadu w Joinville-le-Pont, gdzie 
zamknięci w osobnym pokoju oberży, 
układali menu obiadu.

— W stąpisz do mnie, panie Pro
sperze"! — zapytała Komiwojażera.

Ju lja  po za domem starała się/ 
mówić z powagą do przyszłego zię-j 
cia swojego. _ |

— Czy koniecznie; — odpowie-! 
dział,, chcąc wywinąć się od towa-; 
rzystwa wdowy. .•■;< •

— Choć na pięć minut — mówiła/ 
Garbuska. — Zobaczymy, co robi 
ta dzierlatka i naśmiejemy się ser
decznie!

Wydawca: Helena Monsiorslca. Druk. ExDres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna L tel. 4-94. Redaktor odp.: Lucjan HorskL


